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row i z roku 1350, podkreślającej w alkę m iasta z sam owolą komtura (Eine 
Beschwerdeschr if t  der  A l t s tad t  Thorn gegen ihren Komtur  Johann Nothaf t  
aus dem Jahre 1350 — s. 32 — 51), H. A. W i 11 a m s a o gmerkach elbląskich  
(Elbinger Hausmarken  s 52 — 6 6 ), C. W u e n s c h a  o działalności budow niczego  
prusko-w schodniego v. U nfriedta (Die ostpreuss ischen Dienst jahre des Inge­
nieurs und Baumeisters  Joachim Ludwig  Schultheiss von Unfricdt  — s. 67—90), 
Ii. K o l b o w a  o lekarzu królew ieckim  M etzgerze (Johann Daniel Met zger  — 
s. 269 — 273), S. U C h e n g a  o stosunkach Prus z Chinami (Der Deutsche Osten  
und China — s. 269 — 272), Fr. G a u s e g o  o stosunkach Prus W schodnich  
z W ęgrami (Wanderungsbewegungen und kul turel le Beziehungen zwischen  
Preussen und Ungarn  — s. 274 — 213), W. H e y r a a  o sm olarniach na Pomorzu 
(Teeroefen in Wcs tpreussen  — s. 294 — 298), czy o w ykopaliskach archeolo­
gicznych w  pow iecie suskim  (Die Grossgermanenstaem'-  der Wandalen,  Bur-  
gunden,  Goten,  Gepiden,  Widiwar i er  im Kreise  Rosenberg auf Grund  der  
Grabungen der let z ten Jahre  — s. 299 — 307). Jak zw ykle rocznik zaw iera zbiór 
w ypow iedzi w  spraw ie granicy na Odrze i N ysie oraz bibliografię (Ostdeutsche  
Bibliographie),  opracowane przez H. M a r z i a n a .

KRONIKA NAUKOW A W O JE W Ó D Z T W A  OLSZTYŃSKIEGO

W ŁADYSŁAW  OGRODZlNSKI

DOROBEK WYDAWNICZY WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO 
W ZAKRESIE HUMANISTYKI W LATACH 1945 — I9601)

Mam przedstaw ić m ożliw ie najzw ięźlej dorobek i potrzeby piśm iennictw a  
hum anistycznego w  w ojew ództw ie olsztyńskim . Jest to zadanie nie w olne od 
poważnych trudności ze w zględu na w ielostronność tematu, który obejm uje 
zjaw iska tak odm ienne, jak literatura fachow a i beletrystyka, a jednocześnie  
m usi uw zględniać istn ienie różnych poziom ów  opracowania w spom nianej lite ­
ratury, od prac przeznaczonych dla speejalistów -naukow ców  poczynając, a na 
książkach dla m łodzieży kończąc. Z aw ężenie problem u do zjaw isk pow stałych  
na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego pozornie tylko upraszcza om ów ienie, 
w iąże się bow iem  i tak z koniecznością konfrontacji z dorobkiem  ogólnopolskim  
na przykładzie w ybranych dzieł.

I. BIBLIOGRAFIA

Przegląd nasz rozpoczniem y od b ibliografii jako dyscypliny podstaw ow ej dla 
każdego przedm iotu. W dorobku naszym  nie posiadam y jeszcze odpow iednika  
niem ieckiej bibliografii E. W e r m k e g o  (Bibl iographie der Geschichte von Ost -  
und Westpreussen,  K rólew iec 1932), kontynuow anej następnie w  „A ltpreussische 
Forschungen”, a po w ojnie w  M arburgu nad Lahną, nie m ówiąc o poprzedniczce 
bibliografii E. W e r m k e g o  w  postaci Altpreussische Bibl iographie,  prow a­
dzonej od roku 1862 D- Inform acje o p iśm iennictw ie dotyczącym  W armii i Mazur

’) R eferat w ygłoszony na W ojew ódzkiej K om isji W ydaw niczej zorganizo­
w anej przez Zarząd W ojewódzki T ow arzystw a R ozwoju Ziem Zachodnich  
w  O lsztynie w  dniu 25 października 1960 r.

-) B liższe dane o w ym ienionych bibliografiach podaje Wł. C h o j n a c k i ,  
Bibl iografia bibl iografii  Pomorza Wschodniego  („Zapiski H istoryczne” t. 24, 
1959, z. 4, s. 95 — 96, 98, 108 — 109).
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rozsiane są na razie po różnych bibliografiach specjalnych oraz w  ogólnopolskim  
w ykazie zaw artości czasopism. W yselekcjonow ane m ateria ły  w form ie Bibl io­
grafii  bibl iografii  Pomorza Wschodniego  opublikow ał W l. C h o j n a c k i  w  to ­
ruńskich „Zapiskach H istorycznych” (t. 24, 1959, z. 4) oraz jako M ateriały do 
bibliografii etnografii Mazur i W armii za lata  1945— 1958, zam ieszczone w  „L ite­
raturze L udow ej” 1959, nr 3—4 oraz w spólnie z H. B a r a n o w s k i m  w  Bibl io­
grafii  histori i  Pomorza Wschodniego i Zachodniego za  rok 1958 w  tym  sam ym  
zeszycie „Zapisków ”. Z pow ażniejszych  opracow ań retrospektyw nych  m ożem y 
prócz tego w ym ienić Bibl iografią Mazur i Warmi i  w  okres ie dziesięciolecia  
1945 — 1955 E. S u k e r t o w e j - B i e d r a w i n y ,  drukow aną w  „K om unika­
tach M azursko-W arm ińskich” w  O lsztynie (n-ry 60 — 62, 64 — 6 6  i 6 8 , 69, 1958 — 
1960, około 2000 pozycji) 2a) oraz m niejszy W y kaz  polskich d ruków  na Warmi i  za 
lala 1800 — 1939 ks. J. O b ł ą k a  (w  tym że p iśm ie n -ry  56 i 61, 1957— 1958). 
Przygotow uje się poza tym  bibliografię E. S u k e r t o w e j - B i e d r a w i n y  
do roku 1960, co, n iew ątp liw ie, podniesie jeszcze znaczenie tej pracy.

N iestety, w ym ienione pozycje n ie  dają całkow itego przeglądu piśm iennictw a  
pow ojennego. N ie obejm ują m. in. przyczynków  i prac literack ich  rozsianych po 
różnych czasopism ach. W jeszcze m niejszym  stopniu spełn ia  to zadanie p ow ie­
laczow e w ydanie Mater ia łów do bibl iografi i  prac nad his torią Pomorza w y d a ­
nych w  okresie dziesięciolecia 1944 — 1954 w  opracow aniu W. B i e ń k o w ­
s k i e g o  i J. M a ł e c k i e g o  (W arszawa 1954). N iedostatk i bib liografii W armii 
i Mazur są stosunkow o łatw e do napraw ienia z uw agi na stan zaaw ansow ania  
odpow iednich opracow ań. W rękopisie znajduje się już Bibl iograf ia polskiego  
p iśmiennic twa  o Mazurach г Warmi i  w  latach 1800 — 1944, opracow ana przez 
Wł. C h o j n a c k i e g o  (2 000 pozycji). Ten sam  autor zgrom adził Bibl iograf ię  
druków polskich wy da nyc h  na Mazurach i Warmi i  w  latach 1543 — 1939 (1500  
pozycji) i przew iduje od roku 1961 publikację bib liografii b ieżącej w „Roczniku  
O lsztyńskim ”.

N ielepiej przedstaw iała się do niedaw na sytuacja w  zakresie opracowań po­
pularnych, uw zględniających potrzeby bibliotek publicznych, nauczycielstw a, 
księgarstw a i uczącej się m łodzieży. Z aledw ie nam iastką była tu bibliografia  
adnotow ana do użytku nauczycieli pt. Warmia  i Mazury ,  w ydana w  O lsztynie  
przez B ib liotekę Pedagogiczną (1956), jak rów nież w ybór bibliograficzny  
Wł. C h o j n a c k i e g o  w  pracy zbiorowej Z dz i e jów Warmi i  i  Mazur,  w ydanej 
przez „Pojezierze” w roku 1958. Istn iejącą lukę w ypełn i w  znacznym  stopniu  
poradnik b ibliograficzny opracow any przez W ojewódzką B ibliotekę Publiczną  
V» O lsztynie przy poparciu W ydziału K ultury PW RN oraz olsztyńskiej dyrekcji 
„Domu K siążki”. Poradnik obejm uje około 400 książek i broszur z lat 1945— 1960. 
D alsze uspraw nienie inform acji b ibliograficznej w iąże się śc iśle  z potrzebą zor­
ganizow ania sta łej pracow ni, grom adzącej system atycznie m ateriały do b ib lio­
grafii regionu. U tw orzenie takiej pracow ni postulow ano już w  Prezydium  WRN 
i M inisterstw ie K ultury i Sztuki, proponując oparcie jej o zaczątki istn iejące  
w W ojew ódzkiej B ibliotece Publicznej.

II. OPRACOW ANIA ŹRÓDŁOWE I PRACE SYNTETYCZNE

podzielim y na dw ie grupy: naukow ą i popularną. W O lsztynie nie posiadam y  
na razie w arunków  organizacyjnych do opracow yw ania i w ydaw ania pow aż­
niejszych zbiorów źródeł i dzieł syntetycznych typu pracy Wł. C h o j n a c-

2a) B ibliografia ta została w ydana w  odbitce w  grudniu 1960 r. 
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k i e g o  Mazury  i Warmia 1800— 1870 (W rocław 1959) czy dw utom ow ej m ono­
grafii Instytu tu  Zachodniego Warmia  i Mazury  (Poznań 1953). Zadanie to spo­
czyw a na w yspecjalizow anych instytutach  w ydaw niczych — centralnych lub  
korzystających z oparcia w m iejscow ych środow iskach uniw ersyteckich. W za­
kresie historii rolę podstawowej m onografii spełn i w  najbliższych latach Historia  
Pomorza,  przygotow yw ana przez Instytu t H istorii PAN.

Środow isko olsztyńskie ma natom iast w arunki do działalności popularyza­
torskiej i dało tem u w yraz przez publikację tom u zbiorowego pt. Z dz i e jów  
Warmii  i Mazur  (O lsztyn 1958), którego nakład został już w yczerpany, oraz 
przez próbę w ydania do użytku m łodzieży w yboru źródeł historycznych  
A. N a p o r y  i A.  W i ś n i e w s k i e g o  pt. Z przeszłości  Warmi i  (O lsztyn 1960). 
Zebrano rów nież sporo dośw iadczeń popularyzatorskich w  zw iązku z organi­
zacją w ystaw  historycznych; Działacze Mazur  i Warmi i  epoki  Mickiewicza  (1956); 
Walka o społeczne i narodowe wyzw o le n i e  ludności  Warmi i  i Mazur  (1956) 
i Sześć w iek ów  Olsz tyna  (1956). Każda z tych w ystaw  posiadała drukowane 
przew odniki pióra E. S u k e r t o w e j - B i e d r a w i n y  i T.  G r y g i e r a  
oraz A. W a k a r a  i B.  W o l s k i e g o 3).

W św ietle  w spom nianych dośw iadczeń m ożna stw ierdzić, że czyteln ikow i 
przydałaby się n iew ątpliw ie popularna h istoria W armii i Mazur w  rodzaju  
Polski  P ia s tów  P. J a s i e n i c y ,  podająca zasób podstaw ow ych inform acji 
w  interesującej i przystępnej form ie. D otychczasow e próby cechow ała bow iem  
pew na sztyw ność i profesjonalność ujęć, trudna do przyjęcia przez przecięt­
nego odbiorcę.

Tym  niem niej praca zbiorow a Z dz i e jów  Warmi i  i Mazur  spotkała się  
z życzliw ym  przyjęciem , a poza terenem  w yw ołała  naw et interesującą dyskusję  
w okół w ym ogów  staw ianych  popularnym  opracow aniom  historii regionalnej. 
W „Ruchu L iterackim ” ma się ukazać n iebaw em  w ypow iedź dwóch naukow ców  
krakow skich W. B i e ń k o w s k i e g o  i A.  J a r o s z a  na ten w łaśn ie te m a t4). 
K rytyczne uw agi recenzientów w yw oła ła  natom iast praca A. N a p o r y  
i A.  W i ś n i e w s k i e g o 5j.

Wobec rozejścia się nak ładu  Z dz i e jów  Warmi i  i Mazur  pozostaje nadal 
otw arta sprawa opracow ania m ożliw ie w szechstronnej m onografii popularnej 
regionu. W ydaje się, że posunęłoby ją znacznie naprzód ogłoszenie konkursu  
zam kniętego na odpow iednie partie historyczne, etnograficzne, geograficzne  
i gospodarcze. Prace te, lu b  ich skrót, pow inny znaleźć się rów nież w  rękach  
m łodzieży szkolnej naszego w ojew ództw a. '

Z bardziej dalekow zrocznych postu latów  w arto by pom yśleć już obecnie nad 
opracow aniam i encyklopedycznym i regionu. W chodzą tu w  rachubę słow niki 
geograficzno-historyczny, b iograficzny lub też encyklopedia w iedzy o Mazurach 
i W armii. Każda z tego rodzaju prac w ym agałaby k ilkuletn ich  przygotow ań  
i zm ontow ania odpow iedniego zespołu realizatorów . To sam o odnosi się zresztą 
do w yd aw n ictw a okolicznościowego, które m ożna by nazw ać Księgą dla uczcze­
nia XX- l e c i a  w o je w ód z t w a  olsz tyńskiego.  Z koncepcją tą dadzą się doskonale

3) Działacze Mazur i Warmi i  epoki  Mickiewicza.  Pr zewodn ik  po wystaw ie .  
(Scenariusz i przew odnik po w ystaw ie  opracow ali; E. S u k e r t o w a -  
B i e d r a w i n a  i dr T. G r y g i e r )  [b. m. i r. w .].

E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  T.  G r y g i e r ,  Walka o społeczne  
i narodowe wyzw o le n i e  ludności Warmi i  i Mazur  (Przewodn ik  po w ys ta w i e ), 
O lsztyn (1956).

A. W а к a r, B. W o 1 s к i, Sześć w ie kó w  Olsz tyna,  O lsztyn 1960.
4) W. B i e ń k o w s k i ,  A.  J a r o s z ,  Popularyzac ja  d z i e jów Warmi i  i Mazur.  

(W zw iąz ku  z  w y d a w n i c tw e m  „Z dz i e jów  Warmi i  i  Mazur”, O lsztyn 1958).
5) Por. recenzję J. J a s i ń s k i e g o  w  „K om unikatach” 1960, nr 2.
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pow iązać działy encyklopedyczne, dotyczące osób, m iejscow ości, zjaw isk  przy­
rodniczych, kulturalnych, politycznych, społecznych itp.

III. CZASOPIŚMIENNICTW O

W ojew ództw o olsztyńskie zalicza się do aktyw niejszych ośrodków w y d a w ­
niczych w Polsce, pom im o w yraźnych dysproporcji, jakie różnią je od takich  
terenów , jak W rocławskie, G dańskie czy Szczecińskie. A ktyw ność ta w yraża się  
najpełn iej w  ruchu czasopiśm ienniczym , n iew spółm iernym  do liczebności i zaso­
bów m iejscow ych środowisk. N iew iele pom ylim y się staw iając tezę, że O lsztyn  
w  grupie ośrodków nieuniw ersyteckich  zajm uje jedno z przodujących m iejsc 
w  kraju.

K ilka czynników  w pływ a na ten w ysoce korzystny bilans. Przede w szystkim  
zdolności, ofiarność i stopień ideow ego zaangażow ania się m iejscow ych środo­
w isk  tw órczych w  rozwój ku lturalny w ojew ództw a. Po w tóre — ogólnopolski 
co najm niej zasięg problem atyki w arm ińsko-m azurskiej. W reszcie pozytyw ny  
stosunek w ładz partyjnych i w ojew ódzkich do w szystkich  in icjatyw  k u ltural­
nych, m ających na celu  dobro regionu i jego obronę przed zakusam i zachodnio- 
niem ieck iego rewizjonizm u.

W chw ili obecnej w ychodzi w O lsztynie dziennik „Głos O lsztyński” z dodat­
k iem  kulturalnym  „A rchipelag” 6). Z w ydaw nictw  tygodniow ych m iasto nasze 
jako jedno z czterech w  Polsce posiada m agazyn ilustrow any („Panorama P ó ł­
n ocy”) 7) przekraczający 100 G00 egzem plarzy nakładu. D ziennik „Słow o P o­
w szech n e” prow adzi dodatek tygodniow y „Słow o na W armii i M azurach” 8). 
R olę organu społeczno-kulturalnego spełnia m iesięcznik „Warmia i M azury” s). 
Posiadam y dwa poważne periodyki naukowe: kw artaln ik  h istoryczny „K om u­
nikaty  M azursko-W arm ińskie” 10) oraz „Rocznik O lsztyński” u). P ism a te sku ­
piają w okół siebie niem al w szystkich naukow ców  polskich prow adzących bada­
nia, zw iązane z W armią i M azurami, zaś „Rocznik” sięga rów nież po w sp ó ł­
pracow ników  zagranicznych z terenu Związku R adzieckiego i Skandynaw ii. 
Rozchodzi się on także za granicą dzięki obcojęzycznym  streszczeniom  druko­
w anych przez siebie prac. Obydwa organy zyskały sobie pochlebne recenzje  
w  czasopism ach krajow ych i zagranicznych.

Z w ydaw nictw  popularnych w arto w spom nieć o trzech kalendarzach: p ierw ­
szy w ydany przez Instytut M azurski na lata 1947, 1948 i 1949 Kalendarz  dla 

• Mazurów  (z m utacją dla W armiaków) był dalszym  ciągiem  w ydaw anego w  okre­
sie m iędzyw ojennym . O statni nie był rozprowadzany. Drugi — to kalendarz 
Stow arzyszenia PA X  >-’), trzeci „Pojezierza” 1‘1), z których ostatni rozchodzi się 
w  nakładzie 2 0  0 0 0  egzem plarzy i drukuje m utacje dla ziem i elb ląskiej oraz 
koszalińskiej. Są to osiągnięcia bez precedensu, jeśli porów nam y stan rzeczy  
w  takich w ojew ództw ach, jak koszalińskie, zielonogórskie, rzeszowskie, 
szczecińskie, k ieleckie, b iałostockie czy opolskie, z których np. Opole posiada

’ r’) „Glos O lsztyński”. D ziennik. Organ KW PZPR w  O lsztynie. W ychodzi
od 1 X  1951 r. „ARCHIPELAG”: D odatek społeczno-kulturalny „Głosu O lsztyń­
sk iego” R. I, 1958 nr 1 — 39.

7) „Panorama P ółnocy”, R. I, 1957.
”) „Siowo na W armii i M azurach”. Tygodnik, dodatek niedzielny do „Słowa  

P ow szechnego”. W ychodzi od 20 X II 1952 r.
") „Warmia i M azury”. M iesięcznik kulturalny, R. I (IV), 1958, nr 1 (8 6 ).

10) „K om unikaty M azursko-W arm ińskie”. K w artalnik. R. 1957, nr 1 (56).
u ) „Rocznik O lsztyński”. T. I, 1958.
>-) „Kalendarz dla W armii i Mazur na rok 1953”. W arszawa 1952. (R. I).
13) „Kalendarz Mazur i W arm ii” (R. I) — 1958. O lsztyn 1957. Poprzednio od 

r. 1955 w ychodził nakładem  W ydaw nictw a „Sport i T urystyka” w  W arszawie.
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w yższą uczelnię hum anistyczną, dogodniejszą sytuację kadrową oraz ła tw e  
pow iązania z pokrew nym i regionam i. W zasadzie w  zakresie czasopiśm iennic­
tw a osiągnięto w  O lsztynie stan optym alny, biorąc pod uw agę liczbę i k w a lif i­
kacje czynnych osób oraz w arunki organizacyjno-finansow e. Pew na poprawa  
m ożliw a jest jeszcze w  dziennikarstw ie oraz w  m iesięczniku „Warmia i M a­
zury”. Poparcia i pomocy potrzebuje natom iast przede w szystk im  „Rocznik  
O lsztyński”, zbyt skrom nie dotow any z budżetu Prezydium  WRN oraz TRZZ.

Troska o utrzym anie i stopniow y rozwój czasopiśm iennictw a olsztyńskiego  
pozostaje w  tej sytuacji jednym  z naczelnych postulatów  pod adresem  zaintere­
sow anych w ładz i instytucji. Do n iew ątpliw ych, aczkolw iek n iezaw inionych  
braków  czasopism  naukow ych należy m. in. dotkliw y niedostatek w rejestro­
w aniu  i om aw ianiu w ydaw nictw  rew izjonistycznych. Mimo w szelkich w ysiłków  
prowadzenia w ym iany w ydaw n ictw  i system atycznych zakupów ani „K om uni­
k a ty ”, ani „Rocznik” nie są w  stanie ogarnąć całokształtu  zachodnioniem ieckiej 
produkcji w ydaw niczej dotyczącej W armii i Mazur. N ie ma w ięc w arunków  do 
konsekw entnego publikow ania not bibliograficznych oraz w iększych recenzji. 
Spraw a um ożliw ienia obydw u redakcjom  złożenia odpow iednich zam ów ień  
księgarskich, jak rów nież dofinansow ania Muzeum M azurskiego i Stacji N auko­
w ej PTH na ten cel, w ydaje się przedm iotem  godnym  rozw ażenia przez odpo­
w iedn ie władze.

IV. OPRACOWANIA HISTORYCZNE

Środow isko historyczne stanow i najsiln iejsze z w szystk ich  ugrupowań n au­
kow ych w Olsztynie. H istorycy olsztyńscy zapraszani są do udziału w  w yd aw ­
nictw ach zbiorowych, podejm ow anych przez PA N  i inne instytucje, w spółpra­
cują z różnymi instytutam i specjalistycznym i oraz z pow ażnym i periodykam i, 
jak „K wartalnik H istoryczny”, „Przegląd H istoryczny”, „Zapiski H istoryczne”, 
„Przegląd Zachodni”, „Studia i M ateriały do dziejów  W ielkopolski i Pom orza”, 
„Roczniki H istoryczne” i in.

K ierunki zainteresow ań i specjalizacja poszczególnych osób układają się  
jednak dość jednostronnie. W O lsztynie brak w yraźnie specjalisty  od nauk  
pom ocniczych historii, m ediew istów , znaw ców  czasów  odrodzenia, baroku  
i ośw iecenia. W iększość m iejscow ych historyków  zajm uje się problem atyką tych  
czasów  tylko okazyjnie (ks. J. O b ł ą k, Z. L i e t z, T. G r y g  i er ). Spraw am i 
daw nych Prusów', państw em  krzyżackim , monarchią hohenzollernow ską, okre­
sem  zaboru pruskiego na W armii zajm ują się przew ażnie naukow cy spoza 
terenu, jak J. A n t o n i e w i c z ,  M.  P o l l a k ó w n a ,  Karol G ó r s k i ,  
M.  B i s k u p ,  E. С i e ś 1 a k, S. K u c z y ń s k i ,  St.  H e r b s t ,  A.  V e t u 1 a n i,
H.  Z i n s ,  В. L e ś n o d o r s k i ,  Wł .  C h o j n a c k i  i in. W O lsztynie przew ażają  
zdecydow anie zainteresow ania historią nowożytną.

Polityczną i gospodarczą stroną stosunków  w  X IX  i X X  w ieku (także  
ośw iatą) w Prusach W schodnich zajm uje się przede w szystk im  T. G r y g f e r .  
Z agadnienie chłopskie w  początkach X IX  w ieku opracow uje J. J a s i ń s k i .  
W  historii ruchów  robotniczych polskiego życia politycznego w  w ieku X X  oraz 
w  zagadnieniach dem ograficznych P olsk i Ludowej tkw i W. W r z e s i ń s k i .  
P leb iscytem , organizacjam i polskim i i szkolnictw em  interesuje się Z. L i e t z. 
D ziejam i W armii zajm uje się ks. J. O b ł ą k .  Rzecz jasna, odbiegają oni n ie ­
k ied y  od głów nego kierunku badań, w  zasadzie jednak pośw ięcają im  
w iększość uwagi.

W zakresie popularyzacji h istorii szeroki zakres tem atów  obejm uje  
E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a .  Do średniow iecza i okresu rządów p o l­
sk ich  na W armii sięga W. O g r o d z i ń s k i .  Zagadnienia staropruskie porusza
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niekiedy М. С h o m i n. W sum ie jednak daje się zauw ażyć poważna dyspro­
porcja pom iędzy w kładem  pracy, jaki pośw ięca się zagadnieniom  X IX  
i X X  w ieku, a dorobkiem  dotyczącym  okresów  w cześniejszych .

To samo odnosi się do historii najnow szej. Posiadam y zaledw ie k ilka prac 
i to pisanych nie przez historyków , które przedstaw iają rozwój stosunków  
w w ojew ództw ie olsztyńskim  po roku 1945. W ym ienim y przykładow o kilka  
w ażniejszych pozycji, starających się nadążyć za obecnym  rozw ojem  w o je­
w ództwa: artykuły J. L e w i ń s k i e g o ,  B. W i e s i o ł o w s k i e g o ,  J. Z u b e -  
l e w i c z a ,  J. S t e f a n o w i c z a ,  Z. J a n u s z  к i i H.  D ą b r o w s k i e g o  
w  pracy zbiorow ej Warmia i Mazury  (Poznań 1953), artykuł Z. J a n u s z к i, 
Przeobrażenia i osiągnięcia gospodarczo-społeczne wo jew ó dz tw a  olsz tyńskiego  
w  „Przeglądzie Zachodnim ” (1954, nr 9/10), pracę Z. J a n u s z k i  i M.  K i e ł -  
c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j  Woj ewó dz two  Olsz tyński e  (W arszawa 1955), 
rozdział Warmia i Mazury  pióra St. G w i a ź d z i ń s k i e g o  w  p r a c y  z b i o ­
r o w e j  Instytutu  Zachodniego „Odbudowa Ziem O dzyskanych” (Poznań 1957), 
prace m ateriałow e St. W i ś n i e w s k i e g o  o rozwoju sieci szkół podstaw o­
w ych w  latach 1945 — 1955 w  pow iatach bartoszyckim  i górow skim  („K om uni­
katy” 1959, nr 1; 1960, nr 1), pracę o charakterze ekonom icznym  B. W i l a ­
m o w s k i e g o  Hamulce  rozwoju  gospodarki  chłopskiej  w o j e w ód z t w a  o l s z t yń ­
skiego po roku 1945 („K om unikaty” 1957, nr 3), artykuł Wł. W a c h a ,  Z zagad ­
nień ludnościowych w o je w ód z t w a  olsztyńskiego  („K om unikaty” 1958, nr 2); 
polem ikę W. W r z e s i ń s k i e g o  z R udolfem  N e u m a n n e m  („K om unikaty” 
1957, nr 3) oraz tegoż w iększą rozprawę o stosunkach osadniczych w w ojew ódz­
tw ie olsztyńskim  w  latach 1945 — 1949 (Inst. Zach. 1960); artykuł m ateriałow y  
J. W r ó b l e w s k i e g o ,  Rozwó j  bibl iotek powszechnych  w  powiecie  o ls z tyń ­
skim w  latach 1946— 1959 („K om unikaty” 1960, nr 3) i in. W tym  kontekście  
należy jeszcze w spom nieć o czterech tom ach „Rocznika statystycznego w o je ­
w ództw a olsztyńskiego” za lata 1957 — 1960 14). N ie jest to oczyw iście pełna  
literatura przedmiotu, lecz charakterystyczny przykład, w skazujący w yraźnie  
kierunki i n iedostatki zainteresow ań piętnastoleciem .

N ieco lepiej przedstaw ia się pod tym  w zględem  dziedzina popularyzacji, 
chociaż i tu do niedaw na panow ała jednostronność i reportażow e uproszczenia. 
O statnio przystąpiono do grom adzenia pow ażniejszych danych. W roku 1959 
opublikow ano książeczkę pt. PPR na Warmi i  i Mazurach w  latach 1945 — 1947 
(Olsztyn) oraz w spom nienia pt. Jakub Prawin  (W arszawa 1959). W podbeletry- 
zowanej form ie przedstaw iono działalność M ilicji O byw atelskiej w  p iętn asto ­
leciu w  książce Oko w  oko  15) (Olsztyn 1960). W sum ie jednak jest to m ateriał 
fragm entaryczny i trudno uchw ytny.

N ajlepiej stosunkow o przedstaw iają się m ateriały spraw ozdawcze, obrazu­
jące działalność takich instytucji kulturalnych, jak W ojew ódzkie A rchiw um  
P aństw ow e, M uzeum M azurskie, Instytut M azurski i Stacja Naukowa, P ań ­
stw ow a Średnia Szkoła M uzyczna, daw na placówka P aństw ow ego Instytutu  
Sztuki w  O lsztynie itd. N ie w szystk ie  jednak m ateriały z tej dziedziny uka­
zały się drukiem . B liższych inform acji udzielają w  tej m ierze T. G r y g i e r  
w  artykule Zagadnienia 15-lecia oraz 20-lecia Polski  L ud owe j  w  pracach  
Oddziału PTH w  Olsz tynie  („Komunikaty" 1959, nr 4), H. S k u r p s k i  
i J. B o e h m  w  artykułach spraw ozdawczych przeznaczonych do druku

14) „Rocznik statystyczny woj. o lsztyńskiego”. R. I, 1957. Olsztyn 1958.
,5) Oko w  oko. Opowieści  z  dz i e jów MO na Warmii  i Mazurach,  O lsztyn 1960.
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w  „Roczniku O lsztyńskim ” 10) oraz Wł. G ę b i k 17) („Rocznik O lsztyński” t. 1, 
1958), a w  zakresie ochrony zabytków  Z. B r w i l i ń s k i  („Ochrona Zabyt­
k ów ” 1953, z. 1), C. V e t u 1 a n i („K om unikaty” 1958, nr 3) i J. G o 1 а к o w  s к i 
(„Ochrona Zabytków ” 1957, nr 2). P ierw szy autor om awia okres 1945 — 1953, 
C ecylia V e t u 1 a n i 1953 — 1955, J. G o l a k o w s k i  lata 1953 — 1956. Z innych  
placów ek przygotow uje w yd aw nictw o okolicznościow e w  zw iązku z 15-letnim  
istn ieniem  Teatru im. St. Jaracza.

H istorycy olsztyńscy nie posiadają na ogól w  sw ym  dorobku w iększych opra­
cow ań książkowych. Jedynie Z. L i e t z w ydał w  roku 1958 pracę zatytułow aną  
Plebi scy t  ha Powiślu,  Warmi i  i Mazurach w  roku 1920 (W arszawa). Pozostali 
(E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  T. G r y g i e r )  ogłaszali sw e prace 
w  tom ie Konferencj i  Pomorski e j  (W arszawa 1956), w  w ydaw nictw ie zbiorow ym  
IZ Warmia i Mazury  (E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a )  czy w e w spom nia­
nym  już zbiorze Z dz i e jów  Warmi i  i Mazur  (O lsztyn 1958) l8). Sam odzielnie w y ­
dane publikacje m iały m niejsze rozmiary, np. 4 zeszyty ( 1— 3, 5) Z dz i e jów  
k lasy  robotniczej  na Warmi i  i Mazurach w  X I X  i w  początkach X X  w ieku  
opracow ane przez W. A l e k s a n d r o w i c z a ,  T. G r y g i e r  a, A.  Ł u k a ­
s z e w s k i e g o  i W.  W r z e s i ń s k i e g o  (Olsztyn 1959). Znaczna w iększość  
prac, napisanych w  środow isku olsztyńskim , m iała charakter artykułów, przy­
czynków , recenzji lub broszur popularno-naukow ych. Stąd rozproszenie do­
robku po czasopism ach fachow ych i prasie społeczno-kulturalnej. O m ówienie  
całości tej produkcji przekracza m ożliw ości i ram y niniejszego opracowania, 
w obec czego ograniczym y się do ogólnej charakterystyki dorobku poszczegól­
nych osób.

E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a  opublikow ała w  ciągu piętnastolecia  
kilkadziesiąt w iększych artykułów  dotyczących przeszłości Mazur. Intereso­
w ała się szczególnie historią piśm iennictw a, szkolnictw a polskiego, bogactw am i 
naturalnym i, nazew nictw em , obyczajam i, kulturą m aterialną, prasą, tradycją  
ustną, w alką o polskość itd. Szczególnie w iele  uw agi pośw ięciła  popularyzacji 
przeszłości Warmii i Mazur. Z tego zakresu w ym ienim y jej Bojowników o wo l ­
ność i polskość Mazur i Warmi i  na przes t rzeni  s iedmiu w iek ów  cz. I (Olsztyn  
1954), Polskość Mazurów i War miaków  (O lsztyn 1946), Mazurskie  dole i  niedole  
(W arszawa 1947), drukow aną w  „K om unikatach” IM (1947, nr 15) pracę G ize- 
wiusz  w  świet le  a rch iwum paraf ialnego w  Ostródzie,  przyczynek Bracia polscy  
na z iemi  mazursk ie j  („K om unikaty” IM 1949, nr 1), Zagadnienie g romadkars twa  
na Mazurach  (Przegl. Zach. 1950, z. 9/10), Rewolucja 1848 r. na Mazurach  
w  świe t le  szczycieńskiego Kre i sb la t tu  (tamże). W „Kom unikatach M azursko- 
W arm ińskich” zam ieściła art.: Z zakresu badań regionalnych na Mazurach  
i Warmi i  (1957, nr 1); Działdowszc zyzna po kongresie wersa l sk im  (1957, nr 2);

10) H. S k u r p s k i  om aw ia 10 la t działalności M uzeum M azurskiego;
J. В o e h m, 10 lat działalności P aństw ow ej Średniej Szkoły M uzycznej
w  O lsztynie.

,7) Wł.  G ę b i k ,  Badania  nad kul turą ludową Warmi i  i Mazur.
le) Z autorów  olsztyńskich opublikow ali tam  sw e prace: Wł. G ę b i k ,

Li t eratura ludowa i j e j  tw ór c y  na Warmi i  i Mazurach na przes trzeni  ostatnich
stu lat, s. 149 — 166; T. G r y g i e r ,  Walka  o polskość Mazur i Warmi i  w  X IX
i na początku X X  wieku,  s. 137 — 148; J. J a s i ń s k i ,  Z zagadnień łączności
kul turalnej  Warmii  i Mazur  z całością z i em polskich,  s. 119 — 136; Wł. O g r o- 
d z i ń s k i ,  Początki  Zakonu Krzyżackiego,  s. 25 — 38; Siła i słabość państwa  
krzyżackiego,  s. 59 — 70; Wła dz t wo  b iskupów na Warmii ,  s. 7 1 — 82; Warmia  
w  granicach Polski ,  s. 95 — 106; H. S k u r p s k i ,  Kul tura ludowa Mazur  
i Warmii ,  s. 107 — 118; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Wojny  polsko-  
krzyżackie,  s. 45 — 58; Polskie  p iśmiennic two i s zkolnic two w  Prusiech Ks ią ­
żęcych w  X VI  — XVIII  w. ,  s. 83 — 94.
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Z zagadnień walki  o szkołę polską w  diecezj i  ełckiej  w  pi erwsze j  połowie  
X I X  w.  (1958, nr 1); Przyc zynek do końcowego okresu Wiosny  L u d ó w  na 
Mazurach 1959 (1); O niektórych bogactwach mineralnych na ziemiach Mazur  
i Warmii ,  eksploatowanych w  przeszłości  (1958, nr 1), w reszcie szereg życio ­
rysów  w  Pol. S łew niku  B iograficznym  PAN; Michał Pogorzelski ,  pieśniarz  
mazursk i  (W arszawa 1956), Tradyc j e  polskie Gustawa Gizewiusza  („K om u­
nikaty” 1960); Walka o mow ę  polską w  szkolnic twie  na Mazurach w  X I X  i po ­
czątkach X X  w ieku  („Konferencja Pom orska”, W arszawa 1956).

T. G r y g i e r  w  kilku w iększych artykułach zajm ow ał się sprawą polską 
w  b. Prusach W schodnich w  w iekach X IX  i X X , głów nie od strony pow iązań  
politycznych z resztą ziem  polskich. P isał rów nież o szkolnictw ie polskim  
w e w spom nianym  zakresie. Z w ażniejszych jego prac w ym ien im y Spraw ę pol­
ską w  Prusach Wschodnich w  latach 1870 — 1900 w  oświet leniu w ładz  pruskich  
(„Przegląd Zachodni” 1951 nr 3/4), Walkę  o j ę z y k  polski  w  szkołach w a r m i ń ­
skich w  X I X  i  X X  wieku  („K onferencja Pom orska”, W arszawa 1956), S e m i ­
narium polskie w  Kró lewcu  („K om unikaty” 1957, nr 3), Z zagadnień d iaspory  
na Warmi i  i Mazurach  („K om unikaty” 1959, nr 3), Z zagadnień ruchu polskiego  
na Warmi i  i Mazurach w  latach 1920 — 1923 („Przegląd H istoryczny” 1954, 
nr 2 — 3); Wybór  mater iałów  do kwes t i i  polskiej  w  Prusach Wschodnich  
(„Zapiski TN T ” 1953); Z probl ema tyki  szkolnictwa miejskiego na Mazurach  
w  I połowie X I X  w iek u  („Zapiski H istoryczne” 1958, nr 2); Niektóre  zagad­
nienia p lebiscytu na Warmi i  i Mazurach  („Zapiski H istoryczne” 1958); S p ra w y  
szkolne miast  warmiński ch  w  p ierwsze j  połowie X I X  w iek u  („K om unikaty” 
1958, 2); Początki  ruchu ludowego na Mazurach  („K om unikaty” 1960, nr 1); 
Rozwój  ruchu ludowego na Mazurach w  latach 1902 — 1914 („K om unikaty” 1960, 
nr 3). N iezależnie od tego przygotow ał szereg prac m ateriałow ych i ogłaszał 
recenzje oraz artykuły  z dziedziny archiw istyki.

J. J a s i ń s k i  koncentrow ał się przede w szystkim  na stosunkach społecz­
nych i gospodarczych w si w arm ińsko-m azurskiej w  XVIII i X IX  w ieku. 
Z prac jego wspomnimy, artykuły; Chłopi  z  Wój towa i SiHc wobec r eformy  
szarwarku  na początku X I X  w ieku  („K om unikaty” 1957, nr 3) i Nowe Kęp n ie wo  
w  świe t le  wi lkierza z roku 1727 („K om unikaty” 1959, nr 1). Interesow ały go 
rów nież Zagadnienia łączności kul turalnej  Warmi i  i Mazur  z całością ziem 
polskich  („Z dziejów  W armii i M azur”, O lsztyn 1958) i Rozwó j  świadomośc i  
narodowe j  Michała Ka jk i  („K om unikaty” 1958, nr 3), a także Odgłosy po w s ta ­
nia ł i s topadowego w  Prusach Wschodnich  („K om unikaty” 1957, 2).

W. W r z e s i ń s k i ,  n iezależnie od w spom nianych artykułów  o Polsce  
Ludowej, dał kilka przyczynków  o ruchu rew olucyjnym  i robotniczym  na 
W arm ii i Mazurach w latach 1918 — 1919 (w spólnie z T . G r y g i e r e m  w  „K o­
m unikatach” 1958, nr 1) oraz 1920 — 1933 („K om unikaty” 1958, nr 3), a także 
na ten tem at dłuższy artykuł w  „Zapiskach H istorycznych” 1959; p isa ł też 
o kw estii m azurskiej w  D ziałdow szczyźnie w  latach 1920 — 1939 („K om uni­
k a ty ” 1959, nr 3) oraz o obliczu ideow o-politycznym  „G azety O lsztyń sk iej” 
w  latach 1920 — 1939 („K om unikaty” 1960, nr 2).

Ks. J. O b ł  ą к poza bibliografią druków  polskich na W armii w latach 1800— 
1939 („K om unikaty” 1957, nr 1, 2, 1958 nr 3) pośw ięcał w ie le  uw agi kontaktom  
kulturalnym  W armii z resztą P olsk i w  różnych okresach. O m ów ił m ecenat 
I. K r a s i c k i e g o  („Studia Pom orskie”, t. II, W rocław 1957), Ko ntak t y  uczo­
nych polskich z Arc h iw um Fromborskim przed pierwszą wojną  św ia tową  („Ko­
m unikaty” 1958, nr 4), biografię J. D rozyłow skiego, dworzanina I. K rasickiego  
(„Rocznik O lsztyński”, t. 1, 1958) dał sporo przyczynków  biograficznych  
w  „Polskiej prezbiterologii w arm ińsk iej” („W armińskie W iadom ości D iecez-
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jalne” 1951)10), ogłosił w reszcie bardzo popularną Historią diecezj i  w a r m i ń ­
skiej  (O lsztyn 1959). P isa ł też o ks. W. Barczew skim  i-S z k o le  M uzycznej 
w  Sw\ L ipce w  „K om unikatach”, a także na tem at W armii ogłasza prace 
w  „Zapiskach H istorycznych”, w  „Naszej Przeszłości” oraz w  „R ocznikach” 
Tow. Nauk. KUL.

W. O g r o d z i ń  s k i  podjął polem ikę z W. Ł u k a s z e w i c z e m  na tem at 
działalności społeczno-gospodarczej I. K rasickiego na W armii („Rocznik O l­
sztyńsk i”, t. 1) i w ydał popularną m onografię Lidzbark  Warmiński  (W ar­
szaw a 1958).

St. F l i s  zajął się osobą Kopernika jako lekarza („Polski T ygodnik L ekar­
sk i” 1953, nr 29 — 31), ep itafium  K opernika w e Fromborku („Problem y” 1955, 
nr 7) i biografią lekarza mazi^rskiego z XVIII w iek u  M acieja B oreckiego („Pol­
ski Tygodnik L ekarski” 1956, nr 38). D ał poza tym  kilka zestaw ień  daw nych  
polskich napisów  nagrobnych z W armii i P ow iśla w  „Roczniku O lsztyńsk im ” 
(t. 1 — 2) i „K om unikatach” (1958, nr 3 — 4; 1959, nr 2). W ydrukow ał też artykuł
0 dżum ie na Mazurach i W arm ii w  latach 1708 — 1711 w  „K om unikatach” 
(I960, nr 4).

Na tem aty gospodarczo-społeczne w  X IX  w . w  pierw szych latach pow ojen­
nych pisała Irena P i e t r z a k - P a w ł o w s k a ,  a w ojną trzynastoletn ią  
interesow ał się St. K o t a r s k i .  W latach ostatnich publikow ali sw e prace  
A. Ł u k a s z e w s k i  — Z m ateriałów  do dz i e jów s zkolnic twa na Mazurach
1 Warmi i  w  okresie m i ęd zy w o j e nn y m  („K om unikaty” 1957, nr 1); Mater ia ł y  
archiwalne do p rob lematyki  migracyjne j  na Warmi i  i Mazurach w  X I X  i  po ­
czątkach X X  w iek u  („Komunikaty" 1958, nr 3); St. R ó ż a ń s k i ,  Z prob l ema­
t yk i  ochrony zab y tków  s z tuki  by łych  Prus Wschodnich  („K om unikaty” 1957, 
nr 1), Formowanie  się wie lk i e j  własności  w  Prusach Ks iążęcych w  świet l e  ak t  
podworsk i ch  („K om unikaty” 1958, nr 3), Z dz i e jów wschodnio-pruski ch regal iów  
burs z t ynowych  („K om unikaty” 1959, nr 2); W. A l e k s a n d r o w i c z ,  Z roz ­
ważań  Gus tawa  Gi zewius za  „o j edności  i wolności ’’ („K om unikaty” 1958, nr 4), 
Źródła archiwalne do d z i e jów  pr zemys łu  w  drugiej  połowie XVII I  i p i erwsze j  
połowie X I X  w ieku  („K om unikaty” 1958, nr 3), a także A. W а к a r, Próba  
anal i zy  rozwoju ruchu robotniczego na Warmi i  i  Mazurach w  okresie lat 1921 —  
1933 („K om unikaty” 1958, nr 1) oraz Z zagadnień ruchu robotniczego na Ma­
zurach i Warmi i  w  latach 1921 — 1933 („K om unikaty” 1958, nr 4).

W arto też w spom nieć historyków  z innych ośrodków naukow ych w spółpra­
cujących bądź sporadycznie, bądź sta le  z O lsztynem . W spółpraca ta u zew nętrz­
nia się przede w szystk im  przez zam ieszczanie prac w  „K om unikatach” 
i w  „Roczniku O lsztyńskim ”. Z ośrodka w arszaw skiego należy w ym ienić  
T adeusza C i e ś l a k a ,  S tan isław a H e r b s t a ,  Stefana K o t a r s k i e g o ,  
B olesław a O r ł o w s k i e g o ,  Barbarę G r o n i o w s k ą ,  K rzysztofa G r o -  
n i o w s k i e g o .  Z Torunia publikow ali w  Olsztynie: W ojciech II e j  n o s  z, 
M arian B i s k u p ,  Irena J a n o s z - B i s k u p o w a ,  Janusz M a 11 e к i B ar­
bara J a n i s z e w s k a .  Łódź reprezentow ał S tefan  K u c z y ń s k i  i W łady­
sław  B o r t n o w s k i ,  L ublin  — Andrzej W o j t k o w s k i  i H enryk Z i n s ,  
a K raków  — Henryk B a r y c z ,  W iesław  B i e ń k o w s k i  i Tadeusz P r z y p ­
k o w s k i .  Z Poznania w spółpracuje jedynie W ładysław  C h o j n a c k i .  N ależy  
jeszcze przypomnieć, że w  ciągu p iętnastolecia  pracow nicy naukow i, zw iązani 
z O lsztynem  bezpośrednio lub  pośrednio, przyczynili się w ydatn ie  do spopu­
laryzow ania w ielu  postaci h istorycznych z różnych dziedzin życia, do niedaw na  
nieznanych lub mało znanych nauce i społeczeństw u. Odnosi się to  przede

1B) J. O b ł ą  k, Polska p resbyterologia  warmińska ,  W arm ińskie W iadom ości 
D iecezjalne 1951, nr 1, s. 2 1 — 28; nr 2 s. 16 — 23.
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w szystk im  do kartografa J. Narońskiego, w spom nianego lekarza M. E. B orec- 
kiego-B oretiusa, przyrodnika J. A. H elw inga, m alarza A. B lanka, orientalisty
I. P ietraszew skiego, m alarza A. Sznarbacha, założyciela „G azety O lsztyńsk iej”, 
J. L iszew skiego, pierw szego księgarza polsk iego na W armii i poety A. Sam u- 
low skiego, poetów  ludow ych M ichała P ogorzelskiego i M ichała K ajki i w ielu  
innych. Opracowań m onograficznych, przew ażnie popularnych, doczekali, się  
M. Kopernik, W. K ętrzyński, K. C. M rongow iusz, G. G izew iusz. N ależy tu 
dodać, że historycy olsztyńscy ogłaszają życiorysy postaci regionalnych w  P o l­
skim  Słow niku Biograficznym  wyd. przez PA N .

Przyjm ując ten bardzo uproszczony obraz aktyw ności w ydaw niczej o lsztyń ­
skiego środow iska historycznego, m usim y stw ierdzić jego w ielką pracow itość  
i p łodność zarówno naukową, jak popularyzatorską. N iestety , tak żyw y udział 
(a dochodzą do tego dodatkowe zajęcia, jak prace redakcyjne, organizow anie 
odczytów , w ystaw  i sesji) w pływ a niekorzystnie na pow staw anie w iększych  
opracowań syntetycznych. Przerasta to po prostu  m ożliw ości realizatorskie  
w iększości osób. Z tego stanu rzeczy w ynikać pow inna troska w ładz i organi­
zacji, zainteresow anych rozwojem  ruchu naukow ego w  w ojew ództw ie o lsztyń­
skim, o zw iększenie m ożliw ości zatrudnienia pracow ników  nauki, o m ożliw ie  
najbardziej celow ą koordynację w ysiłk ów  i kształcenie now ych kadr. W y­
daje się, że bez spełn ienia tych postu latów  już w  n iedalekiej przyszłości mogą  
w ystąp ić przykre kom plikacje natury organizacyjnej i w ydaw niczej, tym  bar­
dziej że przed środow iskiem  naukow ym  O lsztyna stają pow ażne zadania zw ią ­
zane zarów no z nadchodzącym  X X -leciem  odzyskania W armii i Mazur, jak 
i z rosnącym i potrzebam i inform acji naukow ej.

M ów iąc o tych ostatnich, m am na m yśli pow szechne niem al żądanie opra­
cow ania w  najbliższych latach m onografii m iast i pow iatów  naszego w ojew ódz­
tw a. Jest to zadanie bardzo pow ażne, w ym agające starannego p lanu  i dopra­
cow ania w  szczegółach. M onografie bow iem  tego typu, 'jeśli m ają spełnić swą 

• rolę praktyczną, m uszą odznaczać się ścisłością, jednolitym  układem  treści i za­
w ierać usystem atyzow any zasób podstaw ow ych w iadom ości. W ym aga to pracy  
fachow ców  z różnych dziedzin oraz jednolitego k ierow nictw a redakcyjnego. 
W ym ogów  tych n ie spełnią doryw cze próby ludzi dobrej w oli ani pozostaw ienie  
spraw y w łasnem u losowi.

V. POZOSTAŁE DYSCYPLINY NAUKOW E

a. Archeologia

Do niedaw na Olsztyn nie posiadał ani jednego archeologa, co odbijało się  
niekorzystnie na rozwoju tej dziedziny w iedzy. Sytuację ratow ało częściow o  
in tensyw ne zaangażow anie się w  problem atykę bałtyjską i staropruską 
J. A n t o n i e w i c z a ,  pracow nika P aństw ow ego M uzeum Archeologicznego  
w  W arszaw ie. D ziałał on szczególnie w  p ierw szych latach po w yzw oleniu , publi­
kując szereg prac w  „K om unikatach” IM, w  periodykach PM A oraz w  czaso­
pism ach zagranicznych. Z w iększych prac archeologicznych doszły w  p iętnasto­
leciu  do skutku w ykopaliska w  Jeziorku (pow. giżycki), w  R ów ninie D olnej 
(pow. kętrzyński), a ostatnio na wzgórzu from borskim  i na polu b itw y grun­
w aldzkiej. W ykopaliskom  w  R ów ninie D olnej pośw ięcono trzy obszerne om ó­
w ien ia  w  t. I „Rocznika O lsztyńskiego”, w  tym  artykuł pióra R. O d o j a 20), 
pracow nika M uzeum M azurskiego. K rótsze spraw ozdania ogłosili za r. 1959

20) R. O d o j, Sprawozdanie  z  prac  wykopal i skowych,  p rzeprowadzonych  
w  Równinie  Dolnej,  pow.  Kę tr z yn ,  w  1956 i 1957 r., s. 117 — 156.
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W. Z i e m l i ń s k a - O d o j o w a  („K om unikaty” 1960, n r 1) i R. O d o j 
w „K om unikatach” (1960, n r 2 )21).

Jakkolw iek nastąp iła  już w yraźna popraw a na odcinku archeologii olsztyń­
skiej, stan  ak tu a ln y  trudno uznać za zadow alający. T eren nasz pozostaje nadal 
w tyle za rozw ojem  badań w  innych ośrodkach k raju . I nie jest przekonyw a­
jącym w ytłum aczeniem  tego fakt, że W arm ia i M azury nie były ziem iam i 
piastow skim i w okresie narodzin państw a polskiego. M amy obowiązek za in te re­
sowania się przeszłością naszego regionu, który zresztą zawsze ciążył cyw iliza­
cyjnie do centrów  północnej Polski i ziem słowiańskich. Dawne ziemie prusk ie 
odegrały w  naszej historii niezwykle ważną rolę, a dziś poprzez zain teresow a­
nia staroprusk ie wiążą nas z dorobkiem naukowym  republik  bałtyckich ZSRR 
oraz Skandynaw ii.

b. Etnografia

znajduje się w podobnej sytuacji o rganizacyjnej co archeologia, ale dzięki szer­
szemu zapleczu w spółpracowników  oraz zbiorów m uzealnych zanotow ała po ­
ważne osiągnięcia. Bezpośrednio po w ojnie cenny w kład w nieśli tu  J. G r  a- 
b o w s k i ,  K.  M a ł ł e k ,  H.  S k u r p s k i ,  E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  
a częściowo Cecylia V e t  u 1 a n i.

K. M a ł ł e k  w ydał w  tym  czasie kilka tekstów  obrzędowych oraz w spólnie 
z A. K a n t e m  Śpiewnik mazurski  (Olsztyn 1946). L ite ra tu rą  ludow ą i obycza­
jowością m azurską zajm owała się w ielokrotnie E. S u k e r t o w a - B i e d r a ­
w i n a  („Legendy G runw aldzkie” w  L itera turze Ludow ej 1959, z. 3/4).
H. S k u r p s k i  w  związku z pierw szą w ystaw ą ludoznawczą w  O lsztynie 
pokusił się o w stępną syntezę zaty tułow aną Sztuka  ludowa Mazur i Warmii  
(Olsztyn 1948) i rozwinął ją potem  w  pracy zbiorowej IZ Warmia i Mazury  
(Poznań 1953). Ten sam au to r opracował po raz pierw szy w  naszej lite ra tu rze  
Kafłarstwo mazurskie  („Odra” 1947, n r 41 i „Polska Sztuka Ludow a” 
1955, n r  4) oraz Realizm kafli  mazurskich  („Polska Sztuka Ludow a” 1948, 
n r  9 — 10), a później W armińską rzeźbą ludową  (Olsztyn 1958). Stosunkow o 
obszerne opracowanie tkanin, rzeźby i sprzętu  ludowego dał J. G r a b o w s k i  
w  num erze specjalnym  „Polskiej Sztuki Ludow ej” (1948, n r  4 — 5).

W la tach  pięćdziesiątych staran iem  Państw ow ego In sty tu tu  Sztuki rozpo­
częto na teren ie W arm ii i M azur akcję grom adzenia p ieśni i tekstów  ludowych, 
która dała około 4 000 zapisów. W w yniku  tego w ydano pierwsze po w ojnie 
opracowanie Pieśni ludowych Warmii i Mazur Wł. G ę b i k a  (Olsztyn 1952) 
oraz szereg innych prac, m. in. a rtyku ł tegoż au tora Społeczny sens badań nad 
kulturą ludową Warmii i Mazur  („Polska Sztuka Ludow a” 1952, n r  4 — 5). 
Wiele zebranych wówczas utw orów  przystosowano potem  dla celów użytko­
wych zespołów artystycznych. W ten  sposób pow stały zbiory pieśni w arm iń ­
skich i m azurskich w układzie na chóry: O Warmio moja miła  (Olsztyn 1957)22) 
i Jak głośny dzwon  (Olsztyn 1960) 23).

Posunięto również poważnie naprzód badania nad ustrojem  ludowym oraz 
budownictwem  drew nianym . W ynikiem tego była praca A. F. К 1 o n o w -

21) W. Z i e m l i ń s k a - O d o j o w a ,  Badania archeologiczne M uzeum M a­
zurskiego w roku 1959, s. 150 — 151; R. O d o j, Sprawozdanie z prac w y ko p a ­
liskowych, s. 287 — 291. _

22) O Warmio moja mila. Zbiór pieśni warmińskich i mazurskich na chór 
mieszany,  zebrał St. M a r k i e w i c z .  W osiem dziesiątą rocznicę urodzin
F. N o w o w i e j s к i e g o. O lsztyn 1957.

a3) Jak głośny dzwon. Pieśni chóralne ziemi warmińsko-mazurskiej nagro­
dzone i wyróżnione na konkursie  li teracko-muzycznym  Roku W armii i Ma­
zur 1959. (W ybrał i przygotował do d ruku  J. B o e h m ) .  O lsztyn 1960.
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s k i  e g  o Strój  warmińsk i  w  „A tlasie polskich strojów  ludow ych” (cz. I, z. 3, 
W rocław  1960), a także dw a duże artykuły tego autora w  „Roczniku O lsztyń­
skim ” : Z  histori i  i i nwen taryzac j i  w ia t raków  na Warmi i ,  Mazurach i Powi ślu  
(t. I, 1958) i Z historii  i inwen tary zac j i  m ł ynó w  wo dnych  na Warmii ,  Mazurach  
i Powi ś lu  w  t. II (1959), a także Mazurskie  chałupy podcieniowe  („K om unikaty” 
1960, nr 3).

Sporo m ateriału obyczajow ego w niosły  pam iętn ik i Polaków  m iejscow ego  
pochodzenia J. B o e n i g k a  (Minęły  wieki ,  a m y ś m y  ostali  — W arszawa 1957) 
i F. K w a  s a  (Wspomnienia z mego życ ia  — O lsztyn 1957), a także prace 
M. Z i e n t a r a - M a l e w s k i e j .  St r zępy  obyczaju  wese lnego na Warmi i  
opublikow ał w  „Przeglądzie Zachodnim ” (1950, nr 9/10) W ł. O g r o d z i ń s k i  
(S. Sulim a).

Z popularnych opracowań w ypadnie w spom nieć o Parku  etnograf icznym  
w  Ol s z tynku  (O lsztyn 1958) A. F. K l o n o w s k i e g o  i o Strojach ludowych  
Warmi i  i Mazur  T. M o d z e l e w s k i e j  (O lsztyn 1958). P ierw sza broszurka  
przeznaczona jest dla turystów  zw iedzających skansen olsztynkow ski, druga 
praca dla zespołów  artystycznych i w ytw órni strojów  ludow ych.

P om im o pow ażnych osiągnięć etnografii w  w ojew ód ztw ie olsztyńskim  od­
czuw a się jeszcze brak całościow o potraktow anej pracy o ku lturze m aterialnej 
i um ysłow ej ludu w arm ińskiego i m azurskiego. N iezależnie od w ie lu  zalet nie 
spełn iają bow iem  tej roli pow szechnie używ ane artykuły  H. S k u r p s k i e g o  
w  pracach zbiorowych Warmia  i Mazury  (Poznań 1953) oraz Z dz i e jów  Warmi i  
i Mazur  (O lsztyn 1958), ani num er specjalny „Literatury L udow ej” (1959, nr 3/4).

c. Językoznaws two

nie posiada w  O lsztynie żadnego oparcia organizacyjnego w  istn iejących p la ­
ców kach. Jedyny specjalista w  tym  zakresie, H. K l e c h ó w r u a ,  zajm uje się  
pracą naukow ą niejako na m arginesie sw ych obow iązków  pedagogicznych. Na 
św ietne osiągnięcia, jakie m im o to notujem y, składają się badania dwóch co 
najm niej ośrodków badań językoznaw czych w  kraju — w arszaw skiego i kra­
kow skiego. Zespołow i prof. W. D oroszew skiego zaw dzięczam y pom nikową serię 
(na razie 8  m onografii) Stud iów  warmińsko-mazursk ich  (W rocław 1958 — 1959) 
oraz krytyczne w ydanie Bajek  Warmi i  i Mazur  H. K o n e c z n e j  i W.  P  o-  
m i a n o w s k i e j  (K raków 1956). W pracow ni prof. К. N i t s c h a  (obecnie 
St. U r b a ń c z y k a )  trw ają prace nad Atla sem G wa r  Polskich.  N iezależnie od 
tego nad Atla sem g w a r o w y m  Warmi i  i Mazur  pracuje przy poparciu Prezy­
dium  W RN grupa pracow ników  prof. W. D o r o s z e w s k i e g o .

W św ietle  pow yższego za n ieprzeciętne osiągn ięcie należy uznać pracę 
onom astyczną G. L e y  d i n g a Słownik nazw  mie js cowych  Okręgu Mazur­
skiego  (cz. I — Olsztyn 1947), którego cz. II (Poznań 1959) zaw iera nazw y  
fizjograficzne.

d. Historia sztuki

przeżyw ała okresy niejednolitego rozwoju. Przyczyną tego była słaba stab ili­
zacja kadr naukow ych w  naszym  w ojew ództw ie. To w łaśn ie spraw iło, że doro­
bek autorów  olsztyńskich ustępuje osiągnięciom  historyków  sztuki, działają­
cych z innych środowisk. W latach 1948 — 1949 najbardziej czynny b y ł w  tej 
dziedzinie Z. R e  w s  к i. W tom ie I „Studiów  Pom orskich” (W rocław — K raków  
1957) biografię S. A. Sznarbacha  — malarza  i pa tr i o t y  warmińsk i ego  dał
H. S k u r p s k i .  O m ecenacie I. K rasickiego pisał w  t. II tego w ydaw nictw a —  
w spom niany już — ks. J. O b ł ą k. Konserwac j ę  późnogot yckiego oł tarza
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z Fromborka  omówił w t. I „Rocznika Olsztyńskiego” Z. С i a r  a. P rzegląd  
w ystaw  artystycznych w la tach  1946 — 1956 zestaw iła A. K u n z e n d o r f -  
S a m u l o w s k a  w „K om unikatach” (1958, n r  4). Należy zaznaczyć, że ol­
sztyńskie środowisko m uzealne i artystyczne przykładało zawsze duże zna­
czenie do dokum entacji w ystaw  naukow ych i artystycznych poświęconych 
sztuce i wytwórczości artystycznej.

O popularyzację spraw y ochrony zabytków dbał, zwłaszcza w ostatn ich  
latach, W ojewódzki K onserw ator Zabytków, którego nakładem  u k a ja ły  się 
w ciągu 1958 roku dwa w ydania in form atora ilustrow anego pt. Z abytk i  w o je­
wództwa olsztyńskiego.  W la tach  najbliższych należy spodziewać się pew nej 
popraw y w  zakresie w ydaw nictw  z zakresu h istorii sztuki. Zapowiedziany jest 
m. in. katalog zabytków w ojew ództw a olsztyńskiego, przygotow yw any przez 
W ojewódzkiego K onserw atora Zabytków.

e. Historia literatury

pozostaw ała w  pierw szych la tach  po wojnie domeną autorów  z innych ośrod­
ków. W ym ienimy z nich St. R o s p o n d a ,  W.  K o c h a ń s k i e g o  i A.  К  a-  
w e c k ą - G r y c z o w ą .  P isali oni kolejno, o drukach  m azurskich XVI w ie ­
ku 24), o piśm iennictw ie polskim  w  b. P rusach  W schodnich25), zaś W. К  о с h a ri­
s k  i 2e) dał pierw szą antologię poezji w arm ińsko-m azurskiej. Dopiero w  ro ­
ku  1953 doszło do większego w ydania utw orów  współczesnych poetów ludo- 
wyoh, zam ieszkałych w województw ie olsztyńskim  (W arszawa—wyd. P A X -u )27). 
W rok potem  I. S i k i r y c k i  opracował pierw sze powojenne w ydanie u tw o ­
rów  M. K ajk i (W arszaw a)28), a w  r. 1957 T, O r a c k i  w ydał tom  pt. Poezja  
ludowa W armii i Mazur (W arszawa — PAX), obejm ujący utw ory od X V III w ie­
ku. W ybór opatrzył obszernym wstępem .

Do ostatnich czasów brakow ało natom iast omówienia całokształtu  twórczości 
literack ie j o W arm ii i M azurach w okresie piętnastolecia, jak  również antologii 
te j twórczości. Częściową charak terystykę lite ra tu ry  do roku  1957 dał dopiero 
E. M a r t u s z e w s k i 29). On też opracował krytycznie i przygotował do d ruku  
antologię poezji o W arm ii i M azurach za la ta  1945 — 1960. Całość lite ra tu ry  
w  tym  sam ym  okresie scharakteryzow ał Wł. O g r o d z i ń s k i  (Olsztyn 1960).

VI. LITERATURA PIĘKNA

o W armii i M azurach przechodziła k ilka faz rozwojowych. W latach 1945 — 1949 
prozę reprezentow ali przede w szystkim  tw órcy zamiejscowi (S. S u l i m a  
(Wł. O g r o d z i ń s k i ) ,  E. P a u k s z t a ,  L.  S o b o c i ń s k i ) ,  którzy opubliko­
w ali w  la tach  1947 — 1948 pierw sze pozycje k siążkow e30). Słaby ruch poetycki 
koncentrow ał się natom iast w O lsztynie aż do roku 1952, kiedy to po la tach

24) St. R o s p o n d, Druki  mazursk ie  X V I wieku ,  Olsztyn 1948.
25) А. К a w  e с к a - О г у c z o w  a, Zarys  d zi e jów  piśmiennic twa polskiego  

w  Prusach Wschodnich,  W arszaw a 1946.
2e) W. K o c h a ń s k i ,  Poezja Mazur i Warmii ,  W arszaw a 1949.
27) Poezje  Warmi i  i Mazur.  W ydaw nictwo zbiorowe. W arszaw a 1953.
28) М. K a j к a, Wybór  wiers zy .  W ybór i posłowie I. S i k i r y c k i .  P rzed ­

mowa Wł. G ę b i k. W arszawa 1954.
Z9) E. M a r t u s z e w s k i ,  W per spek t yw ie  dwunas tu  lat  (Trybuna L ite ­

racka 1958, n r  6); por. rów nież w ydaną ostatnio antologię: W oczach poetów.  
Warmia i Mazury  1945 — 1960. W ybrał i opracow ał E. M a r t u s z e w s k i .  
Olsztyn 1960.

30) S. S u l i m a ,  Ziemia  odnalez ionych przeznaczeń,  Poznań 1947; 
E. P a u k s z t a ,  Trud  z i emi  nowej ,  Powieść 1948; L. S o b o c i ń s k i ,  Na gru ­
zach Smętka ,  W arszawa 1947.
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m ilczenia w okół W armii i M azur (1949 — 1951) Zarząd Związku L iteratów  P o l­
skich spow odow ał zw iększenie ilości spotkań autorskich w  w ojew ództw ie  
olsztyńskim  i zachęcił znaczną liczbę pisarzy do zajęcia się regionem  w arm iń­
sko-m azurskim .

W latach 1952 — 1955 w ystąp iło  zjaw isko nasilającego się ruchu w yd aw n i­
czego, zw iązanego z W armią i M azurami, w  którym  jednak tw órcy m iejscow i 
m ieli n ieznaczny udział. Z pow staniem  Klubu L iterackiego, a następnie Od- > 
działu ZLP w  O lsztynie (1955) sytuacja  zaczęła zm ieniać się na lepsze. W roku 
1953 w ydano w spom nianą antologię poetów  ludow ych, w  rok potem  Wybór  
wiers zy  M. K a j k i  w  opracow aniu I. S i k i r y c k i e g o  oraz tom  reportaży  
literackich Rośnie do słońca pióra M. Z i e n t a r a - M a l e w s k i e j  i W.  P i e ń ­
k o w s k i e j .  W roku 1955 w yszły  Legendy  dwóch  rz ek  M. Z i e n t a r a -  
M a l e w s k i e j .

O statni okres rozwoju literatury o W armii i M azurach (1956— 1960) przyniósł 
stopniow y w zrost znaczenia o lsztyńskiego środow iska pisarskiego i jego pro­
dukcji w ydaw niczej. W roku 1956 K. M a ł ł e k  i A.  J a r t c k i  ogłosili tom  
opow iadań o m azurskich działaczach rew olucyjnych i robotniczych pt. Jest  dąb 
nad Mukrem,  poza tym  ukazał się zbiór w ierszy i opow iadań Ziemia serdecznie  
z n a j o m a 31), zaw ierający utw ory autorów  olsztyńskich  i pozaolsztyńskich. N a­
stępnego roku na 9 pozycji książkow ych cztery były  dorobkiem  m iejscow ego  
środowiska: Kiermasz  bajek,  pośm iertnie w ydany tom ik poezji K. P i e k u t a  
pt. Wyspa  czarnych aniołów,  antologia poezji ludow ej w  w yborze T. O r a c -  
k i e g o  oraz Wiersze młodych  w  w yborze R. K o g u c k i e g o  i T.  K o p i a .  
Pominąwszy; pozycje pośw ięcone M. K a j c e  (Wł. G ę b i k  a, W.  P i e c h o c ­
k i e g o ,  J. J a s i ń s k i e g o  i T. O p a c k i e g o )  w ydano rów nież pierw szą  
pow ieść pisarza olsztyńskiego Daleką drogą  T. S t ę p o w s k i e g o ,  w spom niany  
już pam iętnik J. B o e n i g k a  (Minęły  wieki ,  a m y ś m y  ostali),  tom ik poezji 
L. T u r k o w s k i e g o  Na progu doby  i Warmińskiego t a tkę  z G ie t r zwałdu
S. S u l i m y  (tę ostatnią w  O lsztynie).

W roku 1959 poza w znow ieniam i Kiermaszu bajek,  Na tropach Smętka  
M. W a ń k o w i c z a  i pow ieścią  E. P a u k s z t y  Gdzi e  d iabeł mó w i  dobranoc,  
pozostałe 5 pozycji należało do pisarzy m iejscow ych. B yły  to adaptacje literac­
kie legend ludow ych: Czarownica znad Bełdan  K. O l e k s i k a  i Czterej  s yno­
w ie  Raka  T.  S t ę p o w s k i e g o ,  dw ie sztuki teatralne H. P a n a s a  Cień 
i Pat rzmy w  słońce  oraz Warmio moja mi łe  M. Z i e n t a r a - M a l e w s k i e  j. 
Przew aga autorów  olsztyńskich  w ystąpiła jeszcze w yraźn iej w  roku bieżącym , 
kiedy to po raz p ierw szy w  O lsztynie w ydano w iększy  tom  beletrystyczny, 
a m ianow icie zbiór opow iadań H. P a n a s a Bóg, w i l k i  i  ludzie  oraz debiutanc­
kie tom iki czterech m łodych poetów  E. G e r m a n a ,  J. S o b c z y k a ,
K.  S o p u c h a  i K.  S l a d e w s k i e g o .  W W arszaw ie ukazała się now a po­
w ieść T. S t ę p o w s k i e g o ,  Nie ł a two  jes t  kochać.

Ogółem w  ciągu p iętnastolecia  zanotow aliśm y około 80 książek, zaw ierają­
cych reportaże literackie, p ow ieści i zbiory poezji o W arm ii i M azurach. Jest to 
ilość im ponująca, naw et w  porów naniu z  siln iejszym i centram i w ydaw niczym i 
w  Polsce. Spośród 80 tom ów  aż 35 pochodziło częściow o lub w  całości z w arsz­
tatu  pisarzy olsztyńskich, z tym , że na 52 pozycje z la t 1956 — 1960 28 pocho­
dziło z Olsztyna.

Zatrzym ajm y się nieco nad olsztyńskim  środow iskiem  pisarskim  i rozpatrz­
m y je pod kątem  zachodzących w  nim  podziałów  ideow o-artystycznych  oraz 
kierunków  tem atycznych. P ierw szą grupę stanow ią tu p isarze ludow i starszego

31) Ziemia serdecznie znajoma,  W arszawa 1954, 2 w ydanie w  roku 1956.
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pokolenia, których tw órczość opiera się przede w szystkim  o zasoby tradycji 
i wspom nień, a w yraża się w  form ach zanikających w e w spółczesnej literaturze. 
Do tej grupy tw órców  zaliczają się M. L e n g o w s k i ,  A.  Ś l i w a ,  T.  K u ­
c z y ń s k i ,  M.  Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  F.  L e y k ,  J. D o p a t k a ,  ciążą 
ku niej K. M a l l e  k, T. S t ę p o w s k i ,  Wł. G ę b i k. Średnie pokolenie poszu­
kuje now ej form uły pisarstw a regionalnego i pragnie mu zapew nić ogólno­
polską rangę literacką. Są to К . O 1 e k s i k, L. T u r k o w s k i ,  H.  P a n a s ,  
Wł.  O g r o d z i ń s k i  (S. S u l i m a ) .  Narasta w reszcie coraz liczniejsze grono 
m łodych pisarzy, próbujących co jakiś czas tw orzyć grupy poetyckie czy lite ­
rackie. Odchodzą oni niejednokrotnie od tem atów  regionalnych i podkreślają  
now atorskie am bicje w  zakresie form y. W ym ienim y t u E . G e r m a n a ,  J . S o b -  
c z y k a ,  K.  S o p u c h a ,  K.  Ś l a d e w s k i e g o ,  R. G l u t h a ,  E. K r  u1 к a, 
M. N i k a d o n a ;  z prozaików H. H o r o s z a ,  H.  K u r o w s k ą ,  R.  N a p i ó r ­
k o w s k i e g o  i T. Z. W i l  l a n a .  (Poza k w alifikacją  niniejszą w ym ienim y  
jeszcze M. O k ę c k ą - B r o m k o w ą  i W.  N a n o w s k i e g o ) .

Co się tyczy tem atyki upraw ianej przez tw órców  olsztyńskich obraca się 
ona w znacznej m ierze w okół zagadnień w spółżycia ludności oraz tradycji 
i krajobrazu W armii i Mazur. D otyczy to rów nież Utworów dram atycznych, 
które pisują M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a  i H.  P a n a s .

Z agadnienie w spółżycia ludności dom inuje zresztą w  książkach pisanych  
przez autorów  zam iejscow ych. P ojaw iają  się tam  próby nadążania za procesam i 
dem ograficznym i i społecznym i, jakie przebiegają n ieustannie w  m łodym  społe­
czeństw ie w ojew ództw a olsztyńskiego. W usiłow aniach  tych można rozróżnić 
w yraźnie dw ie postaw y pisarskie. Jedna polega na poszukiw aniu w spólnego  
m ianow nika polskości, w  którym  m ieściłyby się w szystk ie  przejaw y życia, n ie ­
zależnie od fluktuacji gospodarczych i społecznych, a także różnic szlifu  cyw ili­
zacyjnego i etnograficznego poszczególnych grup. Druga opiera się na obser­
w acji pozaideow ych płaszczyzn problem u, przenosząc dośw iadczenia w spółczes­
nej prozy na grunt regionalny.

N ajw iększą bolączką olsztyńskiego środow iska literackiego pozostaje słabość  
m iejscow ego ośrodka w ydaw niczego, śc iśle  m ów iąc w ydaw nictw a „Pojezierze”. 
Odbija się to na strukturze produkcji książkow ej. W ydaw nictw a pozaolsztyń- 
skie n ie posiadają na ogół wnikliwszej; znajom ości naszego terenu i chętnie  
traktują go jako rezerw at szczątkow ych tradycji w  literaturze. W ojew ództw u  
naszem u potrzeba niezbędnie w ydaw nictw a, które by stw arzało pole do dzia­
łania  tw órcom  w szystkich w ym ienionych grup, a tym  sam ym  pracow ało na 
rzecz ciągłości i rozwoju literatury o regionie. Można by przytoczyć w ie le  przy­
kładów  szkodliw ości obecnego stanu rzeczy, który w ykorzystują jako koniunk­
turę niektórzy pisarze spoza terenu, drukując utw ory nie pogłębione, nie znaj­
dujące pokrycia w  konfrontacji z życiem . Z pow staniem  w ydaw nictw a łączy się 
spraw a stw orzenia odpow iedniego aparatu fachow ego, który by m iał opano­
w aną w  pełn i technikę redakcyjno-w ydaw niczą. Brak w ysoko kw alifikow anych  
fachow ców  w  tej dziedzinie zbyt często zaniża poziom  naszych osiągnięć.

O gólnie rzecz biorąc, dorobek literack i p iętnastolecia  — podobnie zresztą jak 
naukow y — należy ocenić jako pow ażny. P ow ażyłbym  się zaryzykow ać tw ier­
dzenie, że naw et słabe i efem eryczne próby spełn iły  tutaj konstruktyw ną rolę. 
P ozw oliły  bow iem  kształtow ać sądy i kryteria i na ich przykładzie k rysta li­
zow ał się m iędzy innym i obraz potrzeb ku lturalnych regionu. Jednakże naw et 
najbardziej św iadom a sw ych celów  literatura n iew iele  zdziała bez techniki w y ­
daw niczej i środków m aterialnych. N ależy dołożyć w szelk ich  starań, aby 
w  w ojew ództw ie naszym  pow sta ł fundusz, przeznaczony na ten  cel, i opraco­
w any został program w ydaw niczy na najbliższą przyszłość.
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VII. LITERATURA KRAJOZNAW CZA I TURYSTYCZNA

zaczęła w cześn ie dawać o sobie znać w  okresie przedw ojennym . Staraniem  
pow stałej w ów czas (1945) spółdzielni w ydaw niczej „Zagon" w ydano w  roku 1947 
Przewodn ik  po Olsz tynie  Wł. M u z o l f a ,  a w  dwa lata później Zamek  Ol s z t yń ­
ski  W ł. W а с h a. W roku 1948 J. G r a b o w s k i  ogłosił inform ator pt. Warmia  
i Mazury  (W arszawa 1948), bogato — jak na ow e czasy — ilustrow any. Znaczną  
popularność zdobył sobie rów nież Informator w yc i ec z ko wy  po w o j e w ó dz tw ie  
o ls z t yńskim  St. W i ś n i e w  s k  i e g o (Olsztyn 1948)

W krótce jednak in icjatyw a w ydaw nicza przeszła w  ręce przedsiębiorstw  
centralnych, z którym i tylko sporadycznie w spółpracow ali olsztyńscy krajo ­
znaw cy, np. W. P i e c h o c k i ,  autor przew odników  po K anale E lb ląsko- 
Ostródzkim, czy St. W i ś n i e w s k i ,  popularyzator turystyk i szkolnej.

D opiero w  ostatnich latach nastąpiło ożyw ienie na gruncie lokalnym . 
W oparciu o drukarnię „Pojezierza” pom yślano o efektow nych  w ydaw nictw ach  
krajoznaw czo-inform acyjnych. W latach 1959 — 1960 otrzym aliśm y trzy sk ła ­
danki ilu strow an e32) (wraz z mapam i) o szlaku K opernikow skim , K anale  
Elbląsko-O stródzkim  i o G runw aldzie, a także interesująco pom yślany Prze -  
wodn ik - informa tor  po Warmi i  i Mazurach  spółdzielni turystycznej „G ro­
m ada” 33). Inna grupa olsztyńskich działaczy, zw iązana z Zarządem  okręgu  
PTTK, w ydała inform ator turystyczny Wo je wó dz tw o  Olsz tyński e  u ).

Rzecz jasna, naw et biorąc pod uw agę obszerną produkcję w ydaw nictw  cen ­
tralnych, że w ym ienione pozycje n ie zaspokajają rosnących potrzeb inform acji 
krajoznaw czej o naszym  w ojew ództw ie. N ie posiadam y zbyt w ie lu  zw ięzłych, 
starannie przem yślanych i bogato ilustrow anych inform atorów  dla takich m iej­
scow ości, jak Giżycko, M ikołajki, R uciane, K ętrzyn, a naw et Frombork. Jedynie  
Lidzbark dzięki kolorow ej składance w ydanej w  roku 1958 przez „Pojezierze” 35) 
oraz ilustrow anej m onografii Wł. Ogrodzińskiego przygotow any jest m niej 
w ięcej do obsługi kilkudziesięciotysięcznej rzeszy turystów  w  m iesiącach le t­
nich oraz do prow adzenia popularyzacji na m iejscu . I ten  stan rzeczy w ym aga  
skoordynow anych w ysiłków  w ydaw niczych — a w  ślad za tym  w ytrw ałej pracy  
nad szerzeniem  czytelnictw a.

VIII. W AŻNIEJSZE WYDAWNICTWA W PIĘTNASTOLECIU

K ilka in stytucji położyło znaczne zasługi w  latach 1945 — 1960 w okół spraw y  
w ydaw nictw  o regionie, drukow anych i opracow yw anych na m iejscu, w  O l­
sztynie. Do najstarszych należą n iew ątp liw ie Instytut M azurski (potem Stacja  
Naukowa PTH), w ydaw ca „K om unikatów ” (1945 — 1950 i 1957 — 1960), jak 
rów nież w ielu  broszur i książek, a następnie M uzeum M azurskie, przykłada­
jące wielKie znaczenie do starannej dokum entacji katalogow ej w ystaw  arty­
stycznych i naukow ych. Z M uzeum M azurskiego, w ydaw cy „Rocznika O lsztyń­
skiego” (od r. 1958), w yszła  niejedna z w ażkich prac o ku lturze ludow ej W armii 
i Mazur. W latach 1947 — 1948 ciekaw ą działalność założyła sobie spółdzielnia  
w ydaw nicza „Zagon”. N iestety, zbyt szybka likw idacja przekreśliła  jej daleko­
w zroczne plany.

32) Wł. O g r o d z i ń s k i ,  Szlakiem Kopernika,  O lsztyn 1959; W. P i e ­
c h o c k i ,  Wł .  O g r o d z i ń s k i ,  Elbląg — Ostróda,  O lsztyn 1959; Wł. O g r o ­
d z i ń s k i ,  T.  O s t o j s k i ,  Grunwald 1410 — 1960, O lsztyn 1960.

33) Przewodn ik  — Informator  po Warmi i  i Mazurach.  Redaktor R. K i e w -  
1 i с z, O lsztyn I960..

34) W oj ew ód z t w o  Olsz tyńskie .  Inform ator turystyczny, W arszawa 1960.
35) Wł. O g r o d z i ń s k i ,  Lidzbark,  O lsztyn 1958.
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W latach pięćdziesiątych n iem ałe zasługi w okół w ydaw nictw  o W armii 
i M azurach położył W ojewódzki K om itet Frontu Jedności Narodu oraz w sp ó ł­
działający z nim  przez pew ien  czas W ydział K ultury Prezydium  WRN w  O l­
sztynie. Z okresu ich aktyw ności pochodzą katalogi w ystaw  historycznych  
w spom nianych w yżej, popularne broszury zaznajam iające szerokie k ręgi czy­
teln ików  z postaciam i K. C. M rongow iusza3e) i W. K ętrzyń sk iego31). Zasługą  
W ydziału K ultury było rów nież założenie w  roku 1955 m iesięcznika społeczno- 
kulturalnego „Mazury i W arm ia”, a w  następnych latach inicjow anie now ych  
typów  w ydaw nictw  regionalnych, takich jak praca Z. L i e t z a  Pamiątk i  pol ­
skości  1919 — 1939 (O lsztyn 1957), jak ilustrow any album ik Feliks Nowowie j sk i  
z  Barczewa  na Warmi i  Wł. O g r o d z i ń s k i e g o  (Olsztyn 1957), Fr. К  w  a s a, 
Wspomnienia z mego życia  (O lsztyn 1957) czy album  Pejzaż  Warmi i  i Mazur  
ю twórczości  p la s t yków  olsztyńskich  (O lsztyn 1958), Pamiętnik  Mazura  
K. P e n t o w s k i e g o  (Olsztyn 1959) lub Stroje  ludowe Warmi i  i  Mazur  
T. M o d z e l e w s k i e j  (Olsztyn 1958).

N ależy tu rów nież w ym ienić takie w ydaw nictw a Prezydium  WRN lub  
Frontu Jedności Narodu, jak Informator  dla r epat r iantów  (O lsztyn 1957), zaw ie­
rający podstaw ow e inform acje, m. in. historyczne o regionie czy 550 rocznica  
b i t w y  pod Grunwa ldem  (W arszawa 1960), upam iętniająca przebieg uroczystości 
w  dniu 17 lipca 1960 r. K om itet W ojew ódzki PZPR położył m iędzy innym i na­
cisk  na opracow anie historii ruchów  robotniczych i rew olucyjnych na terenie  
b. Prus W schodnich, w ydaw ał poza tym  w iele  druków aktualno-inform acyjnych. 
W reszcie S tow arzyszenie Społeczno-K ulturalne „Pojezierze”, istn iejące od 
roku 1957, w  sposób zorganizow any zaczęło realizow ać p lan pow ołania do życia  
regionalnego w ydaw nictw a, zdolnego publikow ać czasopism a i książki zarów no  
beletrystyczne, jak naukow e i fachow e. K ilkadziesiąt pozycji w łasnych i zleco­
nych św iadczy dobitnie o celow ości tej p laców ki oraz o jej m ożliw ościach.

N ależy podjąć starania i odpow iednie kroki, aby ten instrum ent oddziały­
w ania  kulturalnego, którego zazdrości nam  w ie le  w ojew ództw  na Ziem iach  
Zachodnich i Północnych, uczynić placów ką pełnow artościow ą. Droga do tego  
w iedzie przez doinw estow anie drukarni „Pojezierza”, tak aby m ogła podej­
m ow ać druk w iększych książek, oraz o zapew nienie w ydaw nictw u odpow ied­
niej ilości zam ów ień na broszury i pozycje książkow e. Dopomoże to n iew ątp li­
w ie  do zorganizow ania fachow ej kom órki w ydaw niczej.

* * * .

O m ówienie niniejsze nie rości sobie pretensji do w yczerpania tem atu. Prze­
ciw nie — w ypada je zakończyć apelem  do w szystk ich  zainteresow anych, aby  
w  okresie dzielącym  nas od dw udziestolecia pow rotu W armii i Mazur do m acie­
rzy podjęli starania o w yczerpujący zarys p iśm iennictw a polskiego na tych  
ziem iach.

30) A. W а к a r, K rzys z to f  Ce les t yn Mrongowiusz ,  O lsztyn 1956, B iblioteczka  
Pism a „Mazury i W arm ia”.

37) A. W а к a r, Wojciech Kę t rz yński ,  Wielki  syn z iemi  mazurskiej ,  Ol­
sztyn 1956.
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